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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, dzielnica Stare Miasto, ulica Jezuicka 1/3, ulica
Trybunalska 1/3, życie towarzyskie, życie codzienne

 
Podwórkowe życie towarzyskie 
Kiedyś życie towarzyskie koncentrowało się na podwórku. Były ławeczki, każdy sobie
przyszedł, siadł, ktoś przyniósł stoliczek, ktoś zrobił herbatę, ktoś przyniósł ciasto.
Przeważnie starsi ludzie tak robili. Babcie sobie siadały na podwórku. Moja mama na
przykład przyjaźniła się z panią z dołu, z panią Anią, która później wyemigrowała do
Niemiec.  Ktoś do kogoś wpadał  na kawę, ktoś do kogoś na obiad.  Myśmy mieli
działkę w Elizówce, więc tych pomidorów jak dużo urosło, to wiadomo, że myśmy
tego nie przejedli. Więc mama przynosiła to i dzieliła się z sąsiadami. Myśmy byli jak
jedna  wielka  rodzina.  Tyle  lat  człowiek  się  znał.  Ktoś  przyniósł  pomidory,  ktoś
przyniósł ogórki, ktoś załatwił mięso, ktoś załatwił masło. Ktoś pożyczył pieniądze, bo
komuś do pierwszego zabrakło. To było wszystko w ramach stosunków sąsiedzkich,
człowiek się znał. Myśmy się lubieli, myśmy się szanowali nawzajem. Było naprawdę
fajnie. Teraz nie ma takiej zażyłości pomiędzy sąsiadami. Rzadko się to zdarza.
 
Była  jedna  listonoszka  bardzo,  bardzo  długo,  która  znała  wszystkich.  Myśmy
wiedzieli, że ona będzie o dziesiątej, to ona była o dziesiątej. Tak samo, jak pani
sprzątaczka,  też  miała  być  w  te  dni,  to  była  w  te  dni.  Było  posprzątane,  było
czyściutko. Było inaczej, było fajniej. Teraz jest tak bardzo anonimowo, każdy chroni
swoją  prywatność.  Każdy  chce  tylko  u  siebie  być.  Kiedyś  ludzie  byli  otwarci,
przyjaźni.
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